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Każde zdrowe dziecko ma prawo do uczęszczania do przedszkola i
żłobka.  Każde  dziecko,  rodzic  przedszkolnego  dziecka  oraz
personel pedagogiczny i pomocniczy przedszkoli mają prawo do
samodzielnego podejmowania decyzji o poddawaniu się zabiegom
medycznym.

W ostatnim czasie w mediach nasiliła się inspirowana przez
koncerny farmaceutyczne agresja wobec nielicznych osób, które
z  różnych  względów  nie  decydują  się  na  szczepienie  lub
kontynuację  rozpoczętych  szczepień  dzieci,  często  z  powodu
negatywnych  doświadczeń  z  niepożądanymi  odczynami  i
powikłaniami poszczepiennymi. Na fali doniesień o nielicznych
zachorowaniach na odrę (według meldunków PZH zachorowało 19
osób do końca marca 2015 r., czyli trzykrotnie mniej niż w
analogicznym okresie w 2014 r.), wyolbrzymionych do rozmiaru
epidemii, pojawił się wniosek chcących zabłysnąć radnych z
trzech miast, dotyczący wprowadzenia obowiązku przedstawiania
przez rodziców dzieci dowodu wykonania obowiązkowych szczepień
ochronnych  podczas  rekrutacji  do  samorządowych  żłobków  i
przedszkoli.

Doniesienia medialne informują, że plany te nie są możliwe do
zrealizowania, co potwierdzają poniższe cytaty:

„– Żądanie karty szczepień jest niezgodne z prawem – ocenił w
rozmowie z AIP dr Mariusz Bidziński z wydziału prawa Szkoły
Wyższej  Psychologii  Społecznej  w  Warszawie.  Dr  Bidziński
przypomina,  że  występowanie  z  żądaniem  informacji  o
szczepieniach ma ograniczona liczba podmiotów. – Żądanie karty
szczepień przez urzędników byłoby niezgodne z konstytucją RP i
naruszałoby prawo do prywatności oraz prawo do nietykalności
cielesnej. Organy, które mogą udostępniać karty szczepień, są
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wymienione w przepisach, żadne z tych o których wspomina radny
z Krakowa, nie są – powiedział w rozmowie z AIP dr Mariusz
Bidziński, prawnik z SWPS w Warszawie. Zdaniem prawnika z SWPS
w  tym  przypadku  nie  ma  zastosowania  stan  wyższego  dobra.
Prawnik rozumie, że odmowa szczepień jest problemem, także w
Polsce, ale prawo mówi wyraźnie, kto ma wgląd w dokumenty. –
Najgorsze w tym przypadku jest działanie ad hoc – ocenił dr
Bidziński.”[1]

„- Na panewce spalił pomysł, by jednym z wymogów rekrutacji do
miejskich przedszkoli i żłobków w Gdańsku było zaświadczenie o
tym,  że  dziecko  jest  szczepione.  –  Byłoby  to  naruszeniem
obowiązujących  przepisów  –  uzasadnia  Piotr  Kowalczuk,
wiceprezydent  Gdańska.”[2]

„Jak  podkreśla  p.o.  Głównego  Inspektora  Sanitarnego  Marek
Posobkiewicz,  w  obecnej  sytuacji  prawnej  odmowa  przyjęcia
dziecka  do  przedszkola  czy  szkoły  z  powodu  brakujących
szczepień ochronnych nie jest możliwa.”[3]

Sprawę ocenił Marek Chmaj, prawnik konstytucjonalista: „Art.
70 konstytucji stanowi, że każdy ma prawo do nauki, a nauka do
18.  roku  życia  jest  obowiązkowa.  Władze  muszą  zapewnić
powszechny  i  równy  dostęp  do  szeroko  rozumianego
wykształcenia,  także  wczesnoszkolnego.  Ograniczenia  w
konstytucyjnych  prawach  i  wolnościach  mogą  być  wprowadzone
wyłącznie  w  formie  ustawowej,  z  powołaniem  się  na  cele
wskazane w art. 31 ust. 3 konstytucji, gdzie odnaleźć można
m.in.  ochronę  zdrowia.  Nawet  gdyby  uznać,  że  zakaz
przyjmowania do szkół czy przedszkoli nieszczepionych dzieci
nie  godzi  wprost  w  istotę  prawa  do  nauki,  to  nie  budzi
wątpliwości, że nie może on zostać wprowadzony na mocy uchwały
rady miasta czy gminy. Do tego muszą być wykorzystane tylko
rozwiązania ustawowe.”[4]

Czy to co się dzieje od dwóch miesięcy w Polskich mediach ma
to  związek  z  planami  rozszerzenia  obowiązkowego  kalendarza
szczepień o kolejne cztery przymusowe szczepionki, które będą



podawane  w  10  dawkach?  Trwają  prace  nad  ustawą  o  zdrowiu
publicznym, która przeniesie finansowanie szczepień do NFZ i
stworzy taką możliwość.

Komu na rękę jest skłócenie społeczeństwa i odwrócenie uwagi
od problemów, o których mówią rodzice dzieci z powikłaniami
poszczepiennymi?  Koncerny  farmaceutyczne  spodziewają  się
ogromnych zysków dzięki finansowaniu kolejnych preparatów z
publicznych pieniędzy. Dlaczego nie ma publicznej debaty na
temat powikłań po tych szczepionkach, które wkrótce mają być
podawane przymusowo polskim dzieciom (przeciw ospie wietrznej.
HPV, pneumokokom, meningokokom)?

Doświadczenia  polskich  rodziców  wskazują  na  to,  że  ze
szczepień rezygnują głównie osoby, które same miały powikłania
lub dotknęły one ich bliskich. To nie jest agresywny „ruch
antyszczepionkowy”. To rodzice broniący zdrowia swoich dzieci.
Chcą tylko uszanowania ich wyboru dyktowanego dobrem dziecka,
podobnie  jak  szanuje  się  wybory  osób  dorosłych  nie
przyjmujących dawek przypominających i nowych szczepionek.

Trudno się dziwić emocjonalnym reakcjom na krzywdzące opinie –
przecież  już  poświęcili  część  zdrowia  swojego  lub  swoich
dzieci, dla dobra społeczeństwa, które teraz jest na nich
szczute i straszone odpowiedzialnością za „powrót chorób”.

Zatrzymajmy  to  zanim  doprowadzi  to  do  eskalacji  tego
farmakologicznego rasizmu, który prędzej czy później zwróci
się też przeciwko dorosłej części społeczeństwa. Za chwilę
bowiem  również  osoby  dorosłe,  mogą  zostać  zmuszone  do
przyjęcia szczepionek. Już są odpowiednie rozwiązania prawne
(nowelizacja ustawy o chorobach zakaźnych z 2012 r.), tylko
czekać, aż pojawi się kolejna medialna epidemia.

Czy całe społeczeństwo jest gotowe na przymusowe szczepienia
przeciwgrypowe?  Czy  jest  świadome  tego,  że  ten  scenariusz
właśnie  się  pisze,  a  zgadzając  się  na  rozwiązania  prawne
sprzeczne z prawami pacjenta i człowieka, wyraża na to zgodę?
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